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Odlatujemy z Poznania

z głębokim podziw&M
dla budowniczych Polski współczesnej

Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut w towarzystwie 
prezesa Rady AJinistrów Józefa Cyrankiewicza, wicepremiera Ale­
ksandra Zawadzkiego, ministra Bezpieczeństwa Publicznego Stani­
sława Radkiewicza, ministra sprawiedliwości Henryka Świątkow­
skiego i podsekretarza Stanu w Prezydium Rady Ministrów Jakuba 
Bermana obejrzał w dniu 11 maja br. Międzynarodowe Targi Po­
znańskie.

Prezydent Bierut z towarzyszącymi mu dostojnikami państwowymi zw e- 
dzał bardzo szczegółowo (w ciągu 10 godzin) pawilony Targów Poznań­
skich, oprowadzany przez wojewodę poznańskiego Stefana Brzezińskiego, 
prezydenta stół. m. Poznania Leona Murzynowskiego, gen. Daniłowskiego, 
I sekretarza KW PZPR Józefa Olszewskiego, Komisarza Rządu dla Spraw 
Wystaw i Targów Mariana Kalitę oraz dyrektorów MTP Alfreda Rosocho- 
wicza i Franciszka Stefańskiego.

PREZYDENT R.P. BIERUT NA MTP
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Pierwszy pociąg z węglem 
przybył z HELMSTEDT do BERLINA 
Dalsze ułatwienia władz radzieckich

w dziedzinie komunikacji i transportu
Berlin (PAP). O północy ze środy na czwartek zniesione 

zostały wszystkie ograniczenia komunikacyjno-handlowe w 
ruchu między Berlinem a strefami zachodnimi, jak również 
ograniczenia między poszczególnymi sektorami w samym 
Berlinie.

W kilka minut po północy pierwszy pociąg z węglem opu­
ścił miasto Helmstedt w strefie brytyjskiej. Pociąg ten przy­
był w godzinach rannych do Berlina. Przybyły również nad 
ranem pociągi pasażerskie oraz samochody ciężarowe i oso­
bowe autostradą łączącą Berlin ze strefami zachodnimi.

Szczególnie ożywiony ruch panu­
je w leżącym nad linią demarka- 
cyjną mieście strefy brytyjskiej 
Helmstedt. Odbyła się tam ostatnia 
przed zniesieniem ograniczeń kon­
ferencja między przedstawicielami 
władz okupacyjnych trzech mo­
carstw zachodnich z oficerami ra­
dzieckimi. W Brunświku stoi 11 po­
ciągów towarowych z węglem, ma­
jących wyjechać do Berlina. Jedno­
cześnie z pierwszym pociągiem mię- 
dzystrefowym wznowiony będzie 
ruch na autostradzie, łączącej Ber­
lin ze strefami zachodnimi.

Agencja ADN donosi o dalszych u- 
łatwienlach, wprowadzonych przez 
władze radzieckie w dziedzinie komu­
nikacji i transportu na obszarze strefy 
wchodniej Niemiec. Tak więc osoby 
podróżujące w sprawach handlowych 
będą mogły przekraczać linię demar- 
kacyjną strefy radzieckiej na podsta­
wie zwykłych paszportów międzystre- 
fowych i świadectw firm zachodnio- 
niemieckich, przez które zostaną dele­
gowani do strefy radzieckiej.

Dyrektor dróg wodnych strefy ra­
dzieckiej Wohl Weder oświadczył, że 
drogi te znajdują się w należytym sta­
nie i nawigacja może odbywać się bez 
żadnych przeszkód. Zarząd ruchu sa-

W obronie praw

Hindusów w Afryce
LAKĘ SUCCESS (PAP). Komi­

sja polityczna Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych uchwaliła rezolucję, za­
lecającą utworzenie specjalnej komisji 
dla zbadania sytuacji mniejszości hin­
duskiej w Unii Pohidniowo-Afrykań- 
skiej i zwołanie konferencji z udziałem 
przedstawicieli Pakistanu, Unii Połud­
niowo-Afrykańskiej i innych państw, 
w celu pokojowego rozwiązania proble­
mu dyskryminacji ludności murzyńskie] 
w południowej Afryce.

W czasie debaty zabrał głos dele­
gat Polski dr Suchy, który określił 
traktowanie Hindusów i ludności tu­
bylczej przez rząd Unii Południowo- 
Afrykańskiej. jako jaskrawe pogwał­
cenie Karty Narodów Zjednoczonych.

Śledztwo
przeciw ks. Kaczyńskiemu

WARSZAWA (PAP). Jak się do­
wiaduje PAP, naczelna prokuratura 
wojskowa, prowadząca od sierpnia 1948 
r. śledztwo w sprawie księdza Zygmun­
ta Kaczyńskiego o przynależność do or­
ganizacji antypaństwowej < działalno 
ści na szkodę państwa, postanowiła w 
toku śledztwa zastosować wobec ks 
Kaczyńskiego areszt, jako środek pre­
wencyjny.

mochodowego strefy radzieckiej zako­
munikował, że z dniem 12 maja zosta­
nie uruchomionych 7 stałych linii auto­
busowych, które połączą Berlin z za­
chodnimi Niemcami. Przedstawiciele 
dyrekcji kolejowej w Berlinie udali 
się do Helmstedt, aby opracować z 
przedstawicielami kolei zachodnich 
międzystrefowy rozkład jazdy.

Wszystkie stacje obsługi technicznej 
wzdłuż autostrady Berlin—Helmstedt do­
prowadzono do porządku, a stacje benzy­
nowe zaopatrzono obficie w materiały 
pędne. Z dniem 12 maja na trasie, po 
której będzie odbywał się główny ruch 
samochodów między Berlinem a Niemca­
mi zachodnimi, pojawią się znowu napisy 
w 4 językach. *
Władze radzieckie wydały zarządze­

nie, zgodnie z którym poczynając od 
dnia 12 maja dzienniki ukazujące się 
w zachodnich sektorach Berlina, mogą 
być kolportowane w sektorze radziec­
kim. Zarządzenie przewiduje jednak, 
że kolportaż prasy zachodnio-niemiec- 
kiej będzie odbywał się w sektorze ra­
dzieckim w tym wypadku, jeśli władze 
sektorów zachodnich wydadzą podobne 
zarządzenie w stosunku do prasy uka­
zującej się w sektorze wschodnim.

Państwo Izrael przyjęte do ONZ
LAKĘ SUCCESS (PAP). DECYZJĄ ZGROMADZENIA NARODÓW ZJE­

DNOCZONYCH PAŃSTWO IZRAEL ZOSTAŁO DNIA 11 BM. PRZYJĘTE DO 
ONZ, STAJĄC SIĘ 59 CZŁONKIEM ORGANIZACJI. DECYZJA ZAPADŁA 
WIĘKSZOŚCIĄ 37 ęŁOSOW PRZY 9 WSTRZYMUJĄCYCH SIĘ.

Państwa arabskie do ostatniej chwi­
li prowadziły akcję przeciwko przyję­
ciu państwa Izrael do Narodów Zjed­
noczonych i przedstawiciele ich w 
chwili głosowania ostentacyjnie opu­
ścili salę.

Po odczytaniu wyników głosowania 
przewodniczący Zgromadzenia, delegat 
Australii — dr Evatt — wygłosił ser­
deczne przemówienie powitalne, a na­
stępnie zabrał głos specjalnie w tym 
celu przybyły do Nowego Jorku mini­
ster spraw zagranicznych państwa Izra-, 
el — Szarett.

Po podlfreśleniu, że największym pra­
gnieniem Izraela jest utrwalenie po­
koju i współpraca z narodami arabski­
mi Środkowego Wschodu, Szarett wy­
mienił następujące zasady na których 
będzie się opierała polityka jego rządu:

1) Lojalność w stosunku do zasad 
ONZ i przyjaźń ze wszystkimi miłują­
cymi pokój narodami;

Spotlianie .
3 gubernatorów

BERLIN (PAP). Podano tu urzędo­
wo do wiadomości, że 12 maja we 
Frankfurcie nad Menem odbyło się 
spotkanie trzech gubernatorów stref 
zachodnich Według informacji z kół a- 
merykańskich, gubernatorzy mieli za­
twierdzić w czasie tego spotkania se­
paratystyczną konstytucję zachodnio- 
niemiecką.

Twierdzi się, że generał Clay dąży z® 
wszelką cenę do tego, aby zatwierdze­
nie konstytucji zaćhodinio-niemiecklej 
nastąpiło jeszcze przed zwołaniem kon­

ferencji paryskiej,

Gen. KOENIG 

nie uzna 
„rządu'' w Bonn 
BERLIN (PAP). Z Frankfurtu 

donoszą, iż gen. Koenig oświad-
czyi, że nie uzna legalności two­
rzonego przez „Radę Parlamentar­
ną" w Bonn tzw. wydziału tym­
czasowego, który miałby stanowić 
prowizoryczny rząd Niemiec za­
chodnich. Koenig wyraził opinię, 
że „utworzenie rządu zachodnio- 
niemieckiego w okresie przejścio­
wym byłoby sprzeczne z postano­
wieniami trzech mocarstw, które 
zapadły w Londynie".

Według doniesień z Bonn, uchwa­
lony tam przez „Radę Parlamentar­
ną" projekt „konstytucji" zachodnio- 
niemieckiej składa się z 9 części i 
146 artykułów. Z analizy tego pro­
jektu wynika, że autorzy jego ze­
rwali całkowicie z zasadami Poczda­
mu i wprowadzili artykuły, zmierza­
jące wyraźnie do remilitaryzacji 
Niemiec.

Strajk w Detroit
nada!

NOWY JORK (PAP). W szóstym 
dniu strajku 65 tysięcy robotników za­
kładów Forda w Detroit, odbyła się 
pierwsza konferencja przedstawicieli 
związku zawodowego robotników sa­
mochodowych i przedstawicieli dyrek­
cji zakładów. Po trzech godzinach kon­
ferencja została odroczona. Strajk trwa 
i nie jest wykluczone, że rozszerzy się 
na fabryki Forda w innych miastach, 
w. wyniku czego liczba strajkujących 
wzrosłaby do 100 tysięcy osób.

2) wysiłki dla doprowadzenia do po­
rozumienia żydowsko-arabskiego, opar­
tego na współpracy gospodarczej, spo­
łecznej, kulturalnej i politycznej;

3) dopuszczenie wszystkich Żydów, 
którzy zamierzają osiedlić się w pań­
stwie Izrael i

4) utrzymanie pełnej niepodległości 
i suwerenności państwa Izrael.

17 uczniów poznańskich 
członków nielegalnej organizacji wywrotowej

przed Sadem Wojskowym
Mieszkańcy Poznania pamiętają fakt zamordowania w styczniu 1947 r. w 

ruinach kościoła Bernardyńskiego — Jana Stachowiaka, instruktora ZWM. 
Sprawcami morderstwa byli m. in. Zbigniew Kosmowski i Bogdan Dybizbański, 
którzy czynu tego dokonali na rozkaz nielegalnej organizacji działającej pod 
szyldem 15 Poznańskiej Drużyny Harcerskiej. Obaj skazani zostali na karę 
śmierci.

W środę toczył się przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w Poznaniu 
proces przeciwko 17 członkom właśnie 
tej nielegalnej organizacji p. n. „Kon­
spiracyjny Związek Młodzieży Wielko­
polskiej" (K. Z. M. W.) działającej na 
terenie gimnazjum Marii Magdaleny w 
Poznaniu, do której należeli Kosmow­
ski i Dybizbański a nawet byli jej za­
łożycielami. Proces ten jest wobec tego 
dalszym ogniwem procesu przeciwko 
mordercom, gdyż większa część oskar­
żonych utrzymywała kontakt z Kosmow­
skim i Dybizbańskim.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 22- 
letni Jerzy Dopieralski, 24-letni Tade­
usz Adamczak 20-letni Ryszard Ula- 
itowski, 22-le>Łnj Janusz .Wencel, 20-letai

W pawilonie Związku Radzieckiego 
powitał i oprowadzał Dostojnych Gości 
radca handlowy ambasady ZSRR Ma- 
łow i komisarz Rządu Radzieckiego na 
MTP inż. Pawłów. Na dalszych stoi­
skach państw obcych, wystawiających 
na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich witali Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Prezesa Rady Ministrów ! 
towarzyszących im ministrom komisa­
rze rządów państw uczestniczących w 
Targach. Dostojni Goście żywo intere­
sowali się każdym niemal eksponatem 
i słuchali z uwagą wyjaśnień robotni­
ków, pracujących przy maszynach, de­
monstrowanych w ruchu.

Najdłużej przebywał Prezydent Rze­
czypospolitej w pawilonach polskiego 
ciężkiego przemysłu, przemysłu włó­
kienniczego, w rzemiośle i pawilonie 
Ministerstwa Komunikacji.

Przed opuszczeniem terenów tar­
gowych Prezydent Rzeczypospolitej 
w rozmowie z szefem propagandy 
M.TP red. Wojdyłło stwierdził:
„Międzynarodowe Targi Poznańskie 

najlepiej świadczą o wielkim postępie, 
jaki osiągnęliśmy w ciągu ostatniego 
roku. Targi Poznańskie odzwierciedla­
ją najdokładniej nasz dorobek gospo­
darczy. Dowodzą one, że Polska idzie 
stale naprzód, że polski robotnik, tech­
nik i inżynier w twórczym rozmachu 
wyprzedza innych. Zwiedzającemu 
Targi jest niesłychanie trudno w ciągu 
jednego dnia objąć ogrom pracy do­
konanej w Polsce. Jest to niezbitym 
dowodem twórczego dynamizmu na­
szego życia gospodarczego przede 
wszystkim w dziedzinie produkcji 
Dlatego pragnę w imieniu własnym i 
wszystkich przybyłych ze mną wyra­
zić wdzięczność tym, którzy swą pracą 
! wysiłkiem, reprezentowanym w eks­
ponatach, przyczynili się do wypełnie­
nia treści tegorocznych Międzynarodo-

Egipskie więzienia

Terror wzrasta
LONDYN (PAP). Policja egipska 

dokonuje licznych aresztowań wśród 
działaczy związkowych. Setki ich prze­
bywa w więzieniach. Ponadto władze 
egipskie zorganizowały specjalny obóz 
śmierci w El Tor Skąd, dokąd wysyłają 
aktywnych działaczy związków zawodo­
wych. Ostatnio prasa egipska doniosła, 
że rząd zamierza wysłać do tego obo­
zu dwóch przywódców związkowych — 
Taha Osmana i Mahmuda el Askari. 
Pierwszy z nich jest b. sekretarzem 
egipskich związków zawodowych i 
przyczynił się w znacznym stopniu do 
przystąpienia związków egipskich do 
Światowej Federacji. Drugi pełni funk­
cję sekretarza generalnego zjednoczo­
nych związków robotników przemysłu 
bawełnianego w Shubra.

Witold Meibaum, 20-letni Krzysztof 
Piekarczyk, 21-letni Tadeusz Caliński, 
18-letni Andrzej Malc, 19-letni Stani­
sław Mikołajczyk, 21-letni Jerzy Nowa­
kowski, 21-letni Andrzej Pluciński, 23- 
letni Łucjan Łukaszyk, 22-!etni Olgierd 
Kempiński, 24-letni Adam Borowicz, 
20-letni Andrzej Drogowski. 18-letnia 
Ewa Wojciechowska i 21-letni Leszek 
Wojciechowski.

Akt oskarżenia zarzuca im: że będąc 
uczniami gimn. Marii Magdaleny wzgl 
członkami 15 Poznańskiej Drużyny Har 
cerskiej, należeli do nielegalnej orga­
nizacji, która miała na celu obalenie 
przemocą Rządu i ustroju demokratycz 
nego w Polsce; gromadzili bez zezwo­
lenia i przechowywali broń i amunicję 

wych Targów Poznańskich, a przecież 
Targi stworzyła cała Polska. Między­
narodowe Targi Poznańskie umacnia­
ją w zwiedzającym wiarę w szybki 
proces uprzemysłowienia Polski, oraz 
przekonanie o wysokich walorach 
twórczych pracowników naszego prze­
mysłu.

Odlatujemy z Poznania z głębo­
kim podziwem dla tych, którzy 
tworzą współczesną Polskę, dla ro­
botników, inżynierów, techników i 
organizatorów Targów, którzy u- 
możliwili milionowi zwiedzających 
poznanie naszych szczytowych 
osiągnięć." *

Żegnając się z komisarzem Rządu 
Kalitą i dyrektorami MTP, Prezydent 
Rzeczypospolitej wyraził słowa uzna­
nia za pracę i doskonałą organizację 
tegorocznych Targów, (g)

JWos&ie echa 
londyńskiej umowy 

Bevin — Sforza
RZYM (PAP). Tak zwane „porozu­

mienie" osiągnięte przez Sforzę i Be- 
vina w Londynie w sprawie byłych ko­
lonii włoskich, było przedmiotem obrad 
włoskiej rady ministrów w dniu 10 bm. 
Po obradach ogłoszono komunikat ofi­
cjalny, który oświadcza, że rząd 
„przyjmuje do wiadomości" porozu­
mienie londyńskie, w myśl któ­
rego obszar Libii ma być podzie­
lony między W. Brytanię, Francję f 
Włochy. Cyrenaika ma pozostać w po­
siadaniu Anglii, Fezzan przejść ma do 
Francji, a zarząd Trypolitanii — ma 
być przekazany w 1951 roku Włochom. 
Somali ma być oddane pod zarząd po­
wierniczy Włoch. Komunikat „wyraża 
ubolewanie", że podobna decyzja nie 
została powzięta w sprawie Erytrei, któ­
ra ma być podzielona między Abisynię 
a Sudanem.

Łódź o,
PZPN (Francja) 0 •

Piłkarze polscy z Francji rozegra­
li w dniu wczorajszym towarzyski 
mecz piłkarski z reprezentacją Ło­
dzi. Spotkanie zakończyło się zde­
cydowanym zwycięstwem Łodzian 
w stosunku 6:2 (3:0).

w większych ilościach; urządzali zebra­
nia, na których wygłaszano referaty 
szkoleniowe o działaniu i obchodzeniu 
się z bronią a poza tym, że usiłowali do­
konać zamachu na ojca zamordowane­
go Stachowiaka — Antoniego Stacho­
wiaka.

W toku badania oskarżonych 
tylko część przyznała się do za­
rzuconych im czynów, reszta zaś 
twierdzi, że nie należała do orga­
nizacji. Część oskarżonych oświad­
czyła, że wciągnięta została do 
organizacji przez Kosmowskiego 
względnie Kempińskiego Leszka 
gdyż oni byli założycielami K. Z. 
M. W. Broń i amunicją przechowy­
wano w warsztacie stolarskim Do- 
pieralskiego przy ulicy Wenecjań- 
skiej.

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
oraz przemówieniu stron, Sąd zapowie­
dział ogłoszenie wyroku na dzień 14 bm. 
o godz. 11. (lej



Nieustające szykany gospodarcze 
w stosunku do Europy wschodniej 

stwierdzono na europejskiej komisji gospodarczej
GENEWA (PAP). W toku ostatniego posiedzenia europejskiej 

komisji gospodarczej delegat czechosłowacki poruszył zagadnienie 
wspomniane w dniu poprzednim przez delegata polskiego, dotyczące 
nierealności planów elektryfikacyjnych, opracowywanych przez eu­
ropejską komisję gospodarczą. Plany te wskazują w szczególności 
na wrogi stosunek Banku Międzynarodowego w Waszyngtonie do 
wszelkich inwestycyj w Europie wschodniej.

W dyskusji nad sprawozdaniem z 
działalności komitetu przemysłowego i 
materiałowego delegat polski dr LY- 
CHOWSKI zwrócił uwagę na niezdrową 
sytuację, panującą w dziedzinie prze­
mysłu, wytwarzającego sprzęt elek­
tryczny w Europie, gdzie mimo silne­
go zapotrzebowania na ten sprzęt przez 
różne kraje — zdolność produkcyjna 
w krajach zachodnich nie jest w pełni 
■wykorzystywana.

W dalszym ciągu posiedzenia komi­
sja przyjęła sprawozdanie z działalno­
ści komitetu transportowego. Przy o- 
mawianiu natomiast działalności komi­
tetu stalowego rozwinęła się dyskusja, 
nad sprawą hamowania przez Stany 
Zjednoczone wywozu złomu z Bizonii.

Delegat czechosłowacki i polski 
zwrócili uwagę na fakt, że mimo obiet­
nicy, danej poprzednio w sprawie eks­
portu złomu — władze Bizonii w dal­
szym ciągu odmawiają go Europie 
wschodniej. Delegat amerykański Har- 
riman potwierdził poprzednią obietnicę 
i zapowiedział zlikwidowanie trudności. 
Natomiast na podniesioną przez dele­
gata polskiego sprawę nieudzielenia 
licencji na zamówiony w Stanach Zje­
dnoczonych i częściowo zapłacony 
sprzęt hutniczy — delegat amerykań­
ski nie udzielił żadnej odpowiedzi.

Na zakończenie środowego posie­
dzenia wynikła dyskusja na temat 
zmiany zadań komitetów technicz­
nych komisji europejskiej w związku 
ze zmianą sytuacji produkcyjnej w 
Europie-
Delegat amerykański przedstawił re­

zolucję, która powierza przestudiowa­
nie tych zmian samym komitetom tech-

na kierownicze
stanowiska

WROCŁAW (PAP). Robotnice i 
pracownice administracyjne objęły o- 
statnio kilka odpowiedzialnych 6tano* 
wisk w Państwowej Fabryce Papieru 
w Młynowie. Kierowniczką laborato­
rium mianowano p. Elżbietę Szulc, kle* 
równikiem biura zakupów p. Helenę 
Puszczyńską, zaś kierownikiem ekspe­
dycji p. Janinę Folgier. Stanowisko kie­
rownika wydziału personalnego powie­
rzono robotnicy p. Emilii Jabłońskiej.

Tekst dla Świata Młodych
Błyskawiczny konkurs dla 
harcerzy i harcerek p t.

„Czy znasz znaki drogowe" 
oraz pierwszy odcinek 
powieści rysunkowej p. ł.

„Don Kichot w Polsce"
— rysunki Mariana Walentynowicza, — 
tekst Juliana Padoskiego — znajdują się 
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nicznym, co oznaczałoby ich wegetację 
w ciągu najbliższego roku i koniecz­
nego rozstrzygania przez nie spraw o- 
gólnych, których uregulować nie są w 
stanie z powodu braku kompetencji. 
Wniosek amerykański, poparty przez

Francję i Wielką Brytanię zmierza naj­
widoczniej do osłabienia działalności 
europejskiej komisji gospodarczej w 
dziedzinie przemysłowej.

W związku z powyższym dele­
gat Polski wysunął tezę, iż przy­
szła działalność komitetów tech­
nicznych nie powinna być pozosta­
wiona im samym, lecz pokierowa­
na z punktu widzenia ogólnej poli­
tyki gospodarczej przez komisję 
lub jeden z jej organów, jak n. ko­
mitet dla handlu. Tezę tę poparł 
delegat norweski i szwedzki.

Mis uoclaoi i sarinie czasu polróżii 
przyniesie nowy rozkład jazdy

WARSZAWA (PAP). W Minister­
stwie Komunikacji odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której naczelnik ru­
chu pasażerskiego p. Surowiecki poin­
formował przedstawicieli prasy o zmia­
nach w ruchu kolei pasażerskiej, w 
związku z wejściem w życie od dnia 
15 maja br. letniego rozkładu jazdy.

Według nowego rozkładu jazdy, jed­
ną.z najważniejszych zmian w komuni­
kacji jest znaczne skrócenie czasu po­
dróży pociągami pasażerskimi.. I itak np.

Francuska amnestia 
dla 55 iji tulatajaM 

PARYŻ (PAP). Minister sprawiedli­
wości Lecourt onracował projekt amne­
stii, który ma objąć 56 tys. kolaboTacjo- 
nistów. Aby uspokoić opinię publiczną 
i ułatwić uchwalenie amnestii przez 
parlament, projekt rządowy przewiduje 
również amnestię dla górników, pocią­
gniętych do odpowiedzialności za u- 
dział w strajku listopadowym. Projekt 
pomija jednak „podżegaczy strajko­
wych". W Paryżu podkreśla się z obu­
rzeniem, że projekt ministra Lecourta 
stawia na jednej płaszczyźnie jawnych 
zdrajców oraz działaczy robotniczych, 
którzy strajkując korzystali z praw za­
gwarantowanych przez konstytucję.

W Bukareszcie gości 
bułgarska 

delegacja rządowa
BUKARESZT (PAP). Do Bukare­

sztu przybyła bułgarska delegacja rzą­
dowa, w skład której wchodzą: bułgar­
ski minister handlu zagranicznego Dl* 
mitar Ganef, wiceminister spraw zagra­
nicznych Sava Ganowski oraz minister 
spraw wewnętrznych gen. Janco Pa- 
nof. Gości bułgarskich przywitali na 
dworcu członkowie rządu rumuńskiego 
z ministrem spraw wewnętrznych Ge- 
orgescu na czele oraz członkowie am­
basady bułgarskiej w Bukareszcie.

5000 kg penicyliny'
przybyło do Gdyni

GDYNIA (PAP). Do portu gdyń­
skiego wpłynął M/S „Oksywie". Statek 
przywiózł ładunek drobnicy, zawiera­
jący m. in. 5000 kg penicyliny. 

na trasie Warszawa—Kraków skróce­
nie czasu jazdy wyniesie 1 godz. 19 
min., Warszawa—Zakopane o 1 godz. 
27 min., Warszawa,-—Jelenia Góra — o
2 godz. 12 min., Poznań—Lublin — o
3 godz. 33 min.

Innowacją nowego rozkładu jazdy jest 
wprowadzenie tzw. pociągów przyśpie­
szonych, z których pasażer może korzy­
stać za normalnym biletem bez specjal­
nych dopłat za pośpiech. M in. dotych­
czasowy pociąg osobowy Warszawa— 
Gdynia—Ustka zmieniony został na po­
ciąg przyśpieszony, również na trasie 
Warszawa—Gdynia, a w sezonie let­
nim na trasie Warszawa—Gdynia—Hel 
—Ustka kursuje pociąg przyśpieszony. 
Dotychczasowy pociąg osobowy na tra­
sie Warszawa—Wrocław—Lubusko i z 
powrotem zmieniono na pociąg przy­
śpieszony. To samo dotyczy pociągu 
W arszawa—Olsztyn—W arszawa.

Ponadto w okresie od 28 czerwca do 
29 sierpnia przewidziane jest urucho­
mienie pociągów specjalnych do miejsc 
kąpieliskowych.

Aresztowanie
b. cesarza Vietnamu 

i marionetkowego 
„premiera"

PRAGA (PAP). Korespondent agen­
cji Telepress donosi, iż trybunał woj­
skowy Republiki Vietnamskiej zarzą­
dził aresztowanie b. cesarza Bao-Dai, 
kitóry przybył do Vietnamu w charakte­
rze marionetki francuskiego imperiali­
zmu. Jednocześnie trybunał wydał roz­
kaz aresztowania ,,premiera" marionet­
kowego rządu vietnamskiego gen. 
Ksiana.

Właściciel firmy „Barwa" w Poznaniu 
odpowiada przed sądem za przekupstwo

' Przed Sądem Okręgowym toczyła się 
wczoraj sprawa właściciela firmy 
„Barwa" — Stefana Kałamajskiego i b. 
ministra sprawiedliwości 1 notariusza 
dr. Stefana .Piechockiego. Stanęli oni 
pod zarzutem, że w okresie oid końca 
1946 r. do początku 1947 r. nakłaniali 
kierownika handlowego S. A. „Stomil", 
będącej pod zarządem państwowym, do 
przyjęcia kwoty 150 tys. zł, aby przy’ 
czynił się do kupna parceli Kałamaj* 
skiego, sąsiadującej z posesją firmy 
„Stomil". Pośrednikiem w 
pieniędzy był p- dr. Piechocki.

doręczaniu,wiedział ogłoszenie
14 bm. godz. 13. (lc)

716 milionów złotych 

na wyszkolenie
WARSZAWA (PAP). W dniu 11 

bm. odbyła się w Ministerstwie Zdrowia 
konferencja prasowa, poświęcona za­
gadnieniu szkolnictwa średniego służby 
zdrowia w Polsce. Konferencję zagaił 
wiceminister zdrowia dr Sztachelski. 
Podkreślił on wielkie znaczenie szkole­
nia kadr pielęgniarek i sił pomocni­
czych dla służby zdrowia.

Przed 1939 r. — podkreślił wicemin. 
Sztachelski — Polska należała do jedne­
go z najbardziej zacofanych krajów pod 
względem opieki nad zdrowiem człowie­
ka. W okresie tym posiadaliśmy zale­
dwie 6.674 pielęgniarki, brak było zu­
pełnie dyplomowanych laborantów tech­
nicznych i piastunek.

Stan ten w Polsce Ludowej uległ za­
sadniczej zmianie. Już w roku 1948 ist­
niało 14 szkół pielęgniarstwa, 5 szkół 
położnych, 3 szkoły piastunek, 4 szkoły 
asystentek technicznych 1 5 szkół pie- 
lęgniarsko-położniczych.

Mimo szeroko zakrojonej akcji od­
czuwamy jeszcze w tej dziedzinie po­
ważne braki. Do należytego obsadzenia

Zamiast eksportować 
muszą importować 
PARYŻ (Telepress). Na skutek sil­

nej presji St. Zjednoczonych rząd pa­
ryski postanowił importować z USA 
zboże, pomimo faktu, że we Francji był 
olbrzymi urodzaj w roku ub. Francja 
miała zamiar sama eksportować zbo­
że, została jednak zmuszona do zaku­
pienia tego artykułu ze St. Zjednoczo­
nych, które nie wiedzą co z nim zro­
bić. Celem usprawiedliwienia swojego 
postępowania rząd francuski nakazał 
sztucznie obniżyć racje chleba, grożąc 
wstrzymaniem wypieku chleba białego.

A. Sievens
opuścił USA

NOWY JORK (PAP). Wybitny 
działacz amerykańskiej partii komuni­
stycznej Aleksander Śtevens, skazany 
na deportację, dobrowolnie opuścił 
Stany Zjednoczone, udając się do Wę­
gier. Stevens przebywał w USA prze­
szło 25 lat, jest ożeniony z obywatel­
ką amerykańską i uważał się za Ame­
rykanina. Przed wyjazdem Stevens zło­
żył oświadczenie, w którym stwierdza, 
iż, czując się obywatelem amerykań­
skim, pracował dla dobra amerykań­
skiej klasy robotniczej, lecz prześlado­
wania władz uniemożliwiły mu tę pra­
cę. Amerykańskie organizacje postępo­
we urządziły pożegnalne przyjęcie na 
cześć Stevensa.

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
przy czym Kałamajski wyjaśnił, że pie- 
niądze wypłacone za pośrednictwem dr. 
Piechockiego stanowiły zaliczkę na za* 
kup opon do samochodów.

Po przesłuchaniu świadków oracz wy* 
słuchaniu przemówienia oskarżyciela 
publicznego, który zażądał dla Kała* 
majskiego jednego roku więzienia, a 
dla Piechockiego 3 lat, jak również 
przemówień obrońców, domagających 
się uwolnienia mandantów, sąd zapo* 

wyroku na dzień

służby zdrowia 
wszystkich punktów zdrowotnych w 
Polsce, potrzeba przeszkolić jeszcze ok. 
9 tys. pielęgniarek. Ministerstwo Zdro­
wia przykładając należyte znaczenie do 
szkolenia personelu pomocniczego, 
przeznaczyło na ten cel 716 mil. zł.

Krzyże Zasługi
dla przodownic pracy

JELENIA GÓRA (PAP). W jano­
wickiej Fabryce Papieru odbyła się u- 
roczystość dekoracji trzech robotnic 
Krzyżami Zasługi. Srebrny Krzyż Zasłu­
gi otrzymała najstarsza pracownica fa­
bryki pracująca w przemyśle papierni­
czym ponad 30 lat, przodownica pracy 
— Anna Piotrowska. Brązowymi Krzy­
żami Zasługi odznaczono przodownice 
pracy: Balbinę Zielińską i Marię Benrot.

„Służba Polsce
szkoli żeglarzy

GDAŃSK (PAP). W woj. gdańskim 
pracuje 7 oddziałów przysposobienia 
marynarskiego, zorganizowanych przez 
Powszechną Organizację „Służba Pol* 
sce”. Placówki te szkolą około 1500 ju» 
maków i junaczek. Uczestnicy kursów 
korzystają z jachtu szkolnego „Gen. 
Zaruski". W ramach rozpoczętego o- 
statnio 6’tygodniowego kursu, jacht od­
będzie dwutygodniowy; rejs do Szkocji

ACHESON 
naradza sie i

NOWY JORK (PAP). Podano tu 
do wiadomości, iż odbyło się spotkanie 
sekretarza sianu Achesona z przywód­
cami republikanów i demokratów w se­
nacie — Vandenbergiem i Connallym. 
W czasie spotkania omawiane były 
sprawy związane ze zbliżającą się kon­
ferencją ministrów spraw zagranicznych 
Wielkich Mocarstw. Ujawniono także, 
że prezydent Truman oficjalnie zapro­
sił Johna Dullesa do udziału w delega­
cji amerykańskiej w Paryżu w roli do­
radcy i że Dulles przyjął zaproszenie 
prezydenta.

na temat Hiszpanii
WASZYNGTON (PAP). Sekre- 

tarz stanu Acheson oświadczył, że in­
tencją polityki amerykańskiej jest 
„próbowanie wprowadzenia Hiszpanii 
z powrotem do rodziny zachodnio* eu­
ropejskiej". Równocześnie jednak A- 
aheson zapowiedział, że Stany Zjedno­
czone powstrzymają się od głosowania 
w ONZ nad rezolucją w sprawie przy­
wrócenia pełnych stosunków dygloma* 
tycznych z Hiszpanią. Mimo, iż sprawa 
Hiszpanii nie została jeszcze definity­
wnie załatwiona przez Zgromadzenie 
Generalne Narodów Zjednoczonych, w 
senacie USA odbyła się dyskusja w 
kwestii wysłania przedstawicieli dyplo­
matycznych do Madrytu. Przywódca de­
mokratów w senacie Connelly oświad­
czy, iż „nie widzi przeszkód, dla któ­
rych Stany Zjednoczone nie miałyby 
wysłać ambasadora do Hiszpanii". Se­
nator Carran wyraził opinię, że „Hisz­
pania powjnna być również włączona 
do paktu północno-atlantyckiego".

Ben wymierzył mu dwa potężne ciosy w szczę­
kę, krótkie, mordercze. Bishop osunął się na ko­
lana. Ben podniósł go jednym ruchem i z twarzą 
zmienioną, przez którą przebiegały skurcze 
wściekłości, cedził zwolna:

— Będę cię bił, dopóki nie powiesz, coś zrobił 
z Princey.

Chwila milczenia. Ben znów uderzył go. Bis­
hop zatoczył się. Krew ciurkiem ciekła z nosa, 
z rozbitych warg. Był na pół przytomny. Ben 
chlastał go po policzkach rozwartą dłonią, by 
go ocucić — i te uderzenia były również moc­
ne, bolesne.

— Gadaj... gadaj prawdę... Co się stało z Prin­
cey, kiedy z nim odjechałeś. Gadaj, bo cię za­
tłukę!...

— Powiem... powiem wszystko... — wystękał 
wreszcie Ambroży, zanosząc się od płaczu.

— Gadaj, zanim cię nie zatłukę na śmierć.
— Moja głowa... moja głowa!... puść mnie... 

hie mogę mówić! — jęczał Ambroży.
Ben chwycił go za poły marynarki, potrząsnął 

nim, postawił na nogi i przysunął się do niego 
tak blisko, że ich twarze niemal stykały się.

— Będziesz mówił, czy nie?... Mało ci jeszcze? 
Gadaj, draniu jeden, no!

— Coś się musiało stać... jak nie wiem...
Zatrzymał się, chwytał powietrze otwartymi 

ustami, patrząc kątem oczu na Bena.
— Odwiozłem go prawie pod sam dom... a po­

tem... potem... — bełkotał bez sensu.
Ben potrząsnął nim z całych sił.
— Nie wykręcaj się... Gadaj prawdę!
— Nie wykręcam się... To prawda!
Zaniósł się nagle od płaczu,. •

— Policja zatrzymała nas... Tajniacy... powie­
dzieli, że skradłem samochód... przysięgałem, 
że nie...-Nie chcieli wierzyć... Aresztowali nas... 
Zabrali Princey’a do swego wozu... a jeden po­
jechał ze mną.. Żebym zdechł... prawdę mó­
wię Ben...

— Lżesz, jak pies!... Dlaczego wypuścili cię 
z aresztu, co?

—• Puścili... powiedzieli, że sprawdzą...
— Kłamiesz, draniu!...
— Żebym skonał... prawdę mówię...
— Dlaczego nikomu nie powiedziałeś... Wie­

działeś, że go aresztowali i nikogo nie zawia­
domiłeś?...

— Powiedzieli, że mnie zabiją, jak słówko 
pisnę... Bałem się... uciekłem czym prędzej... 
upiłem się... Oszukali mnie... dałem się nabrać... 
zląkłem się...

— Jeżeli nie powiesz zaraz całej prawdy, za­
katrupię cię... słyszysz! — potrząsnął nim raz po 
raz, nie panując już nad sobą.

—- O Boże,., czego chcesz więcej ode mnie.,.

nic więcej nie wiem... Nie bij mnie! — skowyczył 
Ambroży.

— Będziesz gadał, czy nie?... Będziesz? — głos 
Bena brzmiał groźnie, złowrogo.

Pomiędzy konwulsyjnymi atakami rozpaczli­
wego szlochania, Ambroży wykrztusił:

— Bojówkarze Jeffre’go wzięli go... to oni... 
bojówkarze...

— Co mówisz?... Oni?...
— Tak... żebym tak skonał...
— Gdzie on jest teraz?... Dokąd go zabrali?... 

Gadaj!...
— Nie bij mnie!... Nie wiem... przysięgam, że 

nie wiem, gdzie go zabrali... Nie powiedzieli mi 
przecież... kazali, żebym zmiatał czym prędzej... 
uciekłem...

— A ty też do nich należysz, co.... Do tych 
szpiclów?...

— Nie... ja... nie... ja::: nie!:::
— Łżesz...
— Kazali mi... ja nie chcfałem...
Ben puścił Ambrożego, który paćLł bezwładnie

na podłogę. Zasłonił głowę rękami i jęczał, przez 
palce na dywanik kapała krew.

Ben patrzył na niego bez cienia litości. Myśli 
goniły się w niepowstrzymanym pędzie. Trzeba 
było niezwłocznie zdecydować, co było prawdą, 
co kłamstwem i wykrętami w tym co usłyszał. 
Jedno było pewne: Princey został porwany! 
Usiłował zestawić fakty... Ale gdzie znajduje 
się w tej chwili Princey? Gdzie go ukryli?

— Wstań — rozkazał Ambrożemu.
Bishop uniósł głowę do góry.
— Wstań i siadaj! — Musisz mi powiedzieć 

od początku!... wszystko, do samego końca...
Bishop z trudem dźwigał się na nogi, po chwili 

opadł na jedno kolano. Był zbity niemiłosiernie. 
Ben podniósł go i posadził na krześle. Widok 
Bishopa nie budził w nim żadnych uczuć, pa­
trzył na niego jak na bezduszny przedmiot.

Zbił go, to prawda! Czynił to z odrazą. Mu- 
siał. Podszedł do zlewu, nalał szklankę pełną 
wody i podjął mu. I to również wykonał bez cie­
nia litości. Bishop łakomie chłeptał ze szklanki, 
która trzęsła się w dygocących rękach, wresz­
cie wypadła z nich i potoczyła się po podłodze.

— Czego jeszcze chcesz ode mnie? — zapytał
żałośnie. Nie miał już sił, by opierać się czemu­
kolwiek. .

— Kiedy ostatni raz widziałeś Princey a?
Bishop przykładał raz po raz dłonie do zbo* 

lałej twarzy, w końcu przemówił:
_ Przecież powiedziałem... zabrali go z mego 

wozu...
— Gdzie i kiedy to było?...

(Ciąg dalszy nastąpi)



Artyści — amatorzy 
z Ostrowa

Wiele ukrytych talentów drzemie je* 
«cze w naszym ludzie, w szarym czło* 
wieku żmudnej, codziennej pracy. Wy 
dobyciu takich czy innych zdolności 
artystycznych na światło dzienne sprzy* 
ja rozwijające się coraz bardziej życie 
kulturalne w świetlicach różnych za­
kładów pracy. Świetlice spełniają ro* 
lę nie tylko miejsc rozrywkowych, ale 
są jednocześnie wstępną szkołą dla 
dalszego rozwijania uadolnień.

I tak w Ostrowie w Fabryce Sklejek 
Lasów Państwowych powstało kó.ko 
sceniczne. Artystami-amatorami są ro* 
botnicy fabryczni.. Opracowali oni kil­
ka jednoaktówek i skeczy i wystawiają 
je w świetlicy własnej i innych ośrod­
kach fabrycznych, dla swoich towarzy­
szy pracy, jak i robotników innych fa­
bryk ostrowskich.

To kółko sceniczne cieszy się dużą 
popularnością w Ostrowie, co jest naj­
lepszą nagrodą dla jego członków za 
trud włożony w tę pracę kulturalną. 
Wśród artystów-amatorów kilka osób 
wyróżnia się dużymi zdolnościami sce­
nicznymi. (u)

Ekipa lekarska 
odwiedzi wsie

Ruchomy ambulans Polskiego Czer­
wonego Krzyża odwiedzi w dniu 14 bm. 
gromadę Wojnowo w pow. obornickim, 
w dniu 15 bm. — Chycinę w pow. mię­
dzyrzeckim i w dniu 15 bm. — Wałe- 
wice w pow. sulęcińskim. (P)

„Głos“ z Poznania
W okresie trwania Targów tj. w ciągu 

18 dni Palmiarnię w Parku Wilsona zwie­
dziło ok. 80 tys. osób. Przez Ogród Zoolo­
giczny przesunęło się w tym czasie 133 
tys. zwiedzających. Wystawę Ryb Słod­
kowodnych zwiedziło 50 tys. osób. Muze­
um Wielkopolskie z mieszczącymi się w 
nim wystawami — 18.754 osoby, Muzeum 
Przyrodnicze — 30.125 osób, Muzeum Pre­
historyczne — 2.763 osoby.

*
W 22 Szkole Przysposobienia Przemy­

słowego na Dębcu odbędzie się w nie­
dzielę odsłonięcie sztandaru Koła ZMP. 
Po zakończeniu uroczystości zostaną ro­
zegrane zawody sportowe w różnych kon­
kurencjach.

*
B. dozorca majątku Głuszyna, Ł. Fi­

scher został przez Sąd Okręgowy skaza­
ny na 3 lata więzienia za kradzież.

*
W ostatnich dniach przybyła do Pozna­

nia wycieczka Związku Polaków w Niem­
czech, złożona z 20 przedstawicieli rze­
miosła i kupiectwa.

*
Czesław Gośliński został przez Sąd O- 

kręgowy skazany na 10 lat więzienia za 
zdradę kraju w czasie wojny i przyjęcie 
służby w wojsku nieprzyjacielskim.

*
B. kierownik olejami przy ul. Mylnej 

25, Bernard Zieliński został ^rzez Sąd O- 
kręgowy skazany na rok więzienia za 
wytłaczanie zanieczyszczonego oleju, po 
użyciu którego uległo zatruciu kilkana­
ście osób.

*
W dniu 13 bm. odbywają się w Pozna­

niu przeglądy koni: ogierków, ur. w i. 
1947 oraz rejestracja klaczy.

*
Zarząd Główny Ligi Kobiet ogłasza 

konkurs na pieśń Ligi Kobiet. Nagrody: 
I — 50.000 zł i II — 25.000 zł. Termin — 
15 czerwca br.

Echa Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy
Powiatowy Komitet Tygodnia Oświa­

ty, Książki i Prasy w Wolsztynie przy­
gotował się z całą sumiennością do 
swych zadań i umożliwił miejscowemu 
społeczeństwu zapoznanie się ze sta­
nem czytelnictwa i rozwojem bibliotek 
tak na terenie powiatu, jak i w całym 
kraju.

Sekcja propagandowa przygotowała 
kilka prelekcji w kinie „Tatry", zapo­
znając przed każdym seansem zgroma­
dzoną publiczność ze znaczeniem książ­
ki i prasy oraz rozwojem kultury w 
Polsce Ludowej.

W dniach od 1—8 bm. otwarto wy­
stawę książki w Domu Społecznym <— 
w salach Biblioteki Powiatowej. Na 
gustownie urządzonych stoiskach za­
poznać się można było z dziełami kla­
syków marksizmu i innymi książkami 
treści ideologicznej. Na oddzielnym 
stoisku PZPR-u oglądać można było 
zbiór książek politycznych, gospodar­
czych, wspomnień z okresu walk wy­
zwoleńczych itp. Wystawiono również 
najładniejsze gazetki ścienne.

W osfatnim dniu trwania „Tygodnia" 
urządzono akademię w sali Domu Spo­
łecznego. Na program jej złożyły się 
przemówienia przewodniczącego Pow. 
Rady Narodowej — Pierzchalskiego, 
podinspektora szkolnego — Borkow­
skiego i bogata część artystyczna, wy­
konana przez uczniów miejscowych 
szkół.

Przeprowadzona zbiórka pieniężna w 
Wolsztynie przyniosła ponad 14 000 zł.

(trz)*
W powiecie krotoszyńskim Tydzień 

Oświaty, Książki i Prasy obchodzono 
w bardzo szerokich ramach. Powiatowy 
Komitet Tygodnia rozprowadził materiał 
do wszystkich szkół i zakładów. Ode­
zwy, plakaty i afisze trafiły do naj» 
mniejszych nawet gromad. Przez radio­
węzeł wygłoszono pogadanki na temat 
znaczenia Tygodnia, konieczności wal­
ki z analfabetyzmem i szerzenia oś­
wiaty.

W Krotoszynie prócz bogaito urządzo­
nych wystaw książek w księgarniach 
i kioskach zorganizowano specjalną 
wystawę w miejscowym kinie.

Przeprowadzona w dniu 8 bm. zbiór­
ka uliczna przyniosła pokaźną kwotę 
35 600 zł.

Kościan buduje Dom Społeczny
Kilka dni temu odbyło się w Kościa­

nie posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej, na którym do ważniejszych 
punktów obrad należało rozpatrzenie 
wniosku Zrzeszenia Przemysłu Gastro­
nomicznego w sprawie anulowania po­
datku od spożycia za sprzedane towary 
poza lokalem. Statut tego podatku nie 
przewiduje żadnych ulg. Miejska Rada 
Narodowa odrzuciła wniosek Zrzesze­
nia.

Po odczytaniu pisma Urzędu Woje­
wódzkiego, zatwierdzającego burmi­
strza Jankowskiego na dotychczasowym 
stanowisku — ożywioną dyskusję wy­
wołała sprawa odstąpienia gruntu 
miejskiego przy ul. Dworcowej na 
rzecz Powiatowego Związku Samorzą­
dowego, który zamierza zbudować tu­
taj Dom Społeczny. Grunt ten posta­
nowiono odstąpić za symboliczną zło­
tówkę.

Staraniem komitetów rodzicielskich 
szkół krotoszyńskich zorganizowano 
zabawę ludową, z której czysty dochód 
przeznaczono na cele szerzenia oświa­
ty. Liczny udział w imprezach oraz nie­
zwykła ofiarność społeczeństwa świad­
czą, że ogół zdaje sobie dokładnie 
sprawę z ważności zagadnień oświato- 
wo-kulturalnych,

W ramach Tygodnia Oświaty otwar­
to na terenie pow, 4 nowe punkty biblio­
teczne. Książki dla tych placówek ufun­
dowane zostały przez Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej. W 
otwarciu tych punktów w Łukaszewie, 
Wróżewach, Starymgrodzie i Małgowie 
wzięli udział: przedstawiciel starosty —

Biegi Narodowe w Rawiczu
Mimo niesprzyjających warunków 

atmosferycznych do Biegów Narodo­
wych w Rawiczu stanęło 235 kobiet 
i 320 mężczyzn. Organizacja biegów 
nie pozostawiała nic do życzenia.

W konkurencjach kobiecych na dy­
stansie 500 m w grupie pierwszej zwy­
ciężyły Bronisława Becelanka, Mosków, 
na i Krystyna Ołowska. W grupie dru­
giej Janina Mielczarek, Lilia Lewan­
dowska i Teresa Modzelewska. W gru­
pie trzeciej Jadwiga Spodniewska, Leo­
kadia Chodoń i Jadwiga Kuziak.

W konkurencjach męskich na dy-

Wyścig Praga —Warszawa
kultura wsi powiatu kępińskiego

banSport upowszechnia 6ię coraz 
dziej. Nie każdy z nas może być spor* 
towcem czynnym, ale przynajmniej je* 
steśmy jego entuzjastami i sympatyka* 
mi. Ludność wiejska przejawia nie 
mniejsze zainteresowanie dla wszelkie- 
go rodzaju imprez sportowych. Wyraź* 
nie dało, się to zauważyć w powiecie 
kępińskim, podczas wyścigu kolarzy 
Praga — Warszawa.

Trasa biegu w powiecie kępińskim 
przebiegała w dniu 8 bm. przez wioski: 
Słupia, Tarkowy, Bralin, Kępno, Olszo­
wa, Skiba i Podzamcze. Już od samego

Po złożeniu sprawozdań z wykonania 
budżetu za pierwszy kwartał przez bur­
mistrza Jankowskiego oraz z działal­
ności Komisji Kontroli Społecznej — 
radny Grzempa podał Radzie do wiado­
mości, ?e w najbliższych dniach wła­
dze miejskie przystąpią do remontu do­
mów poniemieckich. (P)

Czyn przedkongresowy sądowników
W związku z Kongresem Związków 

Zawodowych, który odbędzie się w 
dniach od 1—5 czerwca w Warszawie, 
członkowie Związku Zaw. Prac. Sąd. 
i Prok. okręgu gnieźnieńskiego chwa­
lili jako czyn przedkongresowy: reali­
zować wytyczne systemu „O" oraz „Ty­
godnia Oświaty", zwłaszcza w zespole 
majątków państwowych w Kołaczko­
wie; wypełnić obowiązki, nałożone u- 

Jankiewicz, prezes Zarządu Pow. ZSCh 
— Rogacki, inspektor szkolny — Na- 
pieralski, kierownik Biblioteki Powia­
towej — Antczak oraz przedstawiciele 
partyj politycznych. W Starymgrodzie 
w uroczystości przekazania książek wy­
stąpił zespół świetlicowy Szkoły Przy­
sposobienia Przemysłowego nr 48 z 
Krotoszyna.

Obecnie na 111 gromad istnieje w 
pow. krotoszyńskim 85 punktów biblio­
tecznych, przy czym najmniejszy liczy 
50 tomów. Co do ilości książek w bi­
bliotekach publicznych zaznaczyć na­
leży, że powiat krotoszyński zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w Polsce.

(fk)

stansie 1000 m w grupie chłopców od 
15—17 lat pierwsze miejsca zajęli: 
Franciszek Nowak, Teodor Jarczewski 
i Ryszard Pawlicki. W grupie chłop­
ców od 18—19 lat zwyciężyli Lech Ja­
godziński, Jan Zawieja i Jan Kowal­
czyk. W grupie mężczyzn od 20—29 lat 
najlepsze czasy uzyskali Waldemar 
Rzeżnik, Jan Stróżyński 1 Bolesław Pa- 
cholec. W grupie mężczyzn od 30—39 
lat pierwsze miejsce zajął Kazimierz 
Grypczyński z ZZK osiągając czas 
12.29.6 min. (KS) 

rana na trasie zgromadziły się tłumy 
ludności wiejskiej tworząc szpalery. 
Drogę którędy mieli przejeżdżać kola* 
rze przybrano transparentami i zielenią 
tworząc bramy triumfalne. Oddział PCK 
zorganizował w Kępnie punkt odżywczy. 
Jednak ze względów zrozumiałych — 
szkoda każdej sekundy! — tylko mieli* 
czni zawodnicy zatrzymywali się, żabie* 
rając żywność dla siebie i kolegów. Mie­

szkańcy Słupi byli naocznymi świadka­
mi „kręcenia" filmu. Jednemu z zagra* 
nicznyich uczestników wyścigu poważ* 
nie „nawalił" rower. Musiał więc zająć 
się ususnięciem defektu, co Polska Kro­
nika Filmowa utrwaliła na taśmie.

Stwierdzając więc powszechne sain* 
teresowanie ludności dla sportu należy 
podkreślić, że na całej trasie panował 
wzorowy porządek i zrozumienie dla 
wysiłków organizatorów i zawodników. 
Gęste szpalery ludności nigdzie nie 
przeszkadzały kolarzom, ani towarzy* 
szącym im samochodom. Świadczy to 
najlepiej o wysokiej kulturze naszej 
wsi, (u) 

mową o współzawodnictwie świetlic; 
wzmóc pracę na odcinku popularyzacji 
prawa; zapisać się gremialnie na kursy 
szkoleniowo-ideologiczne i wykonać w 
pełni program przewidziany przez Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości.

Postanowiono ponadto zorganizować 
kurs języka rosyjskiego, który rozpo- 

| cznie się w sobotę 14 bm. (pr)

KRONIKA

POZNAN
TEATRY

Wielki: o godz. 19 — „Uprowadzenie z 
z Seraju" — Mozarta.

Polski: o godz. 19.30—„Krzyk jarzębiny’’
— W. Kubackiego.

Nowy: o godz. 19.30 — „Pan Jowialski'
— Fredry.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „Po­
rwanie Sabinek" — z mistrzem Józefem 
Węgrzynem.

Aktora i Lalki- nieczynny.
Kameralny (z-< lół ochotniczy TPZ): o 

godz. 19.30 — :h dwóch" — Niewiaro- 
wicza.

KINA
Apollo — „Zawieja" o godz. 15,30, 18 i 

20,30; Bałtyk — „Niecierpliwość serca" — 
godz. 15,30, 18 i 20,30; Muza — „Krwawa 
Vendetta“ o godz. 15, 17, 19 i 21; Rlalto —• 
„Klęska Szpiega o godz. 15,30, 18 i 20,30. 
Warta — aktualności nr 19 o godz. 10. 11, 
12 i 13; „Dzień 14 lipca" o godz. 14, 16, 18 
1 20.

i----- KROTOSZYN —.
Biegi Narodowe zgromadziły w dniu 

8 bm. na starcie ponad 1150 zawodni­
ków i zawodniczek. Odbyły się one w 
dwu miejscach: na boisku przy dworcu 
oraz na boisku sportowym Liceum 
Ogólnokształcącego.

W Krotoszynie startowało 667 męż­
czyzn i 478 kobiet. Sprawność fizyczną 
wykazało 608 mężczyzn i 362 kobiety.

W samym powiecie brało udział w 
biegach 2551 zawodników, w tym 1454 
mężczyzn i 1097 kobiet. Sprawność wy­
kazało 1115 mężczyzn i 701 kobiet.

Wycieczka na MTP. Staraniem In­
spektoratu Szkolnego w Krotoszynie 
zorganizowano w dniu 5 bm. wycieczkę 
pociągiem popularnym na Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. Była ona jedną 
z najliczniejszych w obwodzie Kurato­
rium Okręgu Szkcflnego Poznańskiego 
— brały bowiem w niej udział 1863 
osoby. W wycieczce uczestniczyła mło­
dzież z 36 6zkół powszechnych, 4 śred­
nich, ze szkół zawodowych, rolniczych 
oraz sporo osób starszych. Sprężyste 
kierownictwo objęli podinspektor szkol­
ny Napieralski z zastępcą Szewczykow- 
skim.

Wycieczka zwiedziła Targi, Palmiar- 
nię, Zwierzyniec i osobliwości miasta 
Poznania Organizacja nie pozostawiała 
nic do życzenia. Szczególne uznanie na­
leży się Dyrekcji PKP, która oddała 
wycieczkowiczom do dyspozycji pociąg 
złożony z 30 wagonów osobowych.

i------ WOLSZTYN ------ 1

Za wydajną 1 ofiarną pracą odznaczony 
został na wniosek Ministra Przemysłu 
Handlu — Henryk Kobierzycki brązowym 
krzyżem zasługi. P. Kobierzycki pełni obo­
wiązki podreferendarza w Referacie Prze­
mysłowym Starostwa Powiatowego w Wol­
sztynie.

Agentury KKO przejęte przez Bank Rolny. 
Dwa działające dotychczas na terenie Wol­
sztyna Banki — KKO miejska i powiatowa 
przejęta zostały przez nowoutworzony od­
dział Państwowego Banku Rolnego. Stano­
wisko kierownika Oddziału powierzono do­
tychczasowemu dyrektorowi KKO pow. wol- 
sztyńskiego — Jerzemu Andersowi.

PRZETARG
W środę, dnia 18 maja 1949 r. o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w świetlicy Warszta­
tów Powiatowego Zarządu Drogowego w Lesz­
nie przy al. Krasińskiego nr 8 

wydzierżawienie alei owocowych 
przy szosach powiatu leszczyńskiego, obsadzo­
nych: czereśniami, wiśniami, jabłoniami i gru­
szami. Sprzedaż odbędzie się w drodze pu­
blicznego przetargu za natychmiastową za­
płatą.

Warunki dzierżawy zostaną podane do wia­
domości przy rozpoczęciu licytacji.

Wykazy alei owocowych do wglądu reflek- 
tantów są wyłożone w biurze Powiatowego 
Zarządu Drogowego w Lesznie przy ulicy 
Wachowskiej 40 (nowy gmach Wydziału Po­
wiatowego). Starosta powiatowy

5a-83 (—) Bunikiewicz

Lubońskie Zakłady 
Przemysłu Spożywczego 
w Luboniu k. Poznania 

przyjmą zaraz
TECHNIKA

z ukończonym liceum 
mechanicznym,

TECHNIKA
z ukończonym liceum 
budowlanym

2 ELEKTROMONTERÓW 
tegorocznych absolwen­
tów gimnazjalnych 
do ruchu i inwestycji. 
Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej.

Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste przyjmuje Od­
dział Personalny w Lubo­
niu, ul. Poznańska. 5a-107

■ OGŁOSZENIA DROBNE
■aaaaaBaaegaiieBaeaaaaaatłm awiwrwiwnn-iamnbu wrrniwłr-wnwnnrnitinrr nMrawmfwwiM

Wolne posady
Pomoc domowa, uczciwa i chęt­
na. warunek gotowanie, po­
trzebna zaraz. PI. Wolności 4, 
tn. 3. p3233

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą. Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26 tel. 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. P2511

Tapczany, fotele leżanki, ma­
terace, poleca Kopczyk. Szkol­
na 2. 5a-ll

Meble stylowe i nowoczesne w 
najlepszym wykonaniu poleca 
Swarzędzki Magazyn Mebli, 
Poznań, Stary Rynek 98/100 
(wejście z Żydows k i ej), 5989
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje Rekorda, 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowei).______________p306p

Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań, Półwiejska 9b.
________________ ____P3071 
Meble różne, giętki wybór, ko­
rzystnie — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6 — w podwórzu.

ft3099

Srebro, przedmioty artystycz­
ne, użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus". Sie. 
roca 5/6. p3100

Kupna

Zawiadomienie o konkursie
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 

ogłosiła konkurs na dzierżawą bufetów kolejowych. 
Warunki konkursu są podane w ogłoszeniach, wywie­
szonych na wszystkich stacjach węzłowych Okręgu 
Dyrekcji Poznańskiej. Termin składania ofert upływa 
z dniem 17. V, 1949 r. o godz. 12.

w z. Dyrektora Okręgu Kolei Państwowych 
(—) Szczygłowski 

5a-102 Wicedyrektor Okręgu Kolei Państwowych

Lekarskie
Mgr Kuntzćwna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34. m. 4. tej. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków.

Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Tele­
fon 504-70. p3112

Sprzedaże
Akumulatory samochodowe — 
motocyklowe — naprawia 24 
godzinach „Warta", al. WieL 
kopolska 10. tel. 518-84.

Książki, księgozbiory, polskie, 
w obcych językach, kupuje Księ­
garnia Gierczaka Poznań, Da­
szyńskiego 59. p3080

Szuka lokalu
ślusarz poszukuje stróżpstwa. 
Oferty Głos Wlkp. nr M77.

Różne

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 
NOWY TOMYŚL 
przyjmie zaraz

8 techników na planowanie warsztatowe oraz 
referenta planowania operacji.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego fabryki. 5a-92
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Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 18. tel 43-25.

P3221

Sztandary
Paramenta kościelne 
wykonuje I reperuje

ST. JAKUBCZAK
Poznań, ul. Szwajcarska 19 

tel. 98-72 P3085

Bogdan Trojan

■I

Dnia 9 maja 1949 r. zginął tragiczną śmiercią 
w wypadku tramwajowym, mój najdroższy 
mąż i ojciec, przeżywszy lat 40, śp.

Dnia 11 maja 1949 zasnęła w Bogu, po krót­
kich lecz ciężkich, z cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
moja najukochańsza żona, ukochana matka 
babcia, teściowa, siostra i ciocia, śp.

z Wańskich

Stanisława Kamińska 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi, wnukami i rodzina 

Poznań, Kwiatowa 9, m. /. p3293

W czwartą rocznicę śmierci mojej najdroż­
szej żony, naszej najukochańszej i nigdy nie 
zapomnianej matki, córki, siostry, cioci, bra­
towej, szwagierki, — zmarłej wskutek działań 
wojennych, śp.

z Kaczmarków 

Joanny Bilskiej 
odprawiona zostanie

msza św.
w sobotę, dnia 14 maja 1949 r. o godz. 6 w ko­
ściele Farnym w Poznaniu,

o czym zawiadamia 
mąż z dziećmi i rodzina 

Poznań, plac Bernardyński 4. C1104

Dnia 11 maja 1949 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św„ śp.

z Białasów

Katarzyna Kubicka
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie, wnuki 1 prawnuki 

Poznań, Wojskowa 21, m. 7.

pracownik PUR-u
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­

dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córeczki, synowie i rodzina

SZTANDARYI
PARAMENTA KOŚCIELNE^ 

wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA!
Ogrodowa 11

Ww T8L 98-63 ■8ok zaL 19111
Nagrodzona na PWK

IV. Km. 190 — 270/49
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru IV 
Alojzy Pietruszewski mający kancelarię w Pozna­
niu ul. Skryta 9 na podstawie art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że

dnia 16 maja 1949 r. o godz. 11
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 33 odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości należących do Hen­
ryki Trafankowskiej I voto Łajp i Włodzimierza Tra- 
fankowskiego, składających się z 1 ubrania męskiego 
(granatowe w paski). 1 zegarka damskiego (Anker), 
1 pary długich butów męskich, 1 pary trzewików 
narciarskich (męskie), jednego zarękawka, I pierście­
nia z brylantem prób. złot. 585 wagi 4 g, 2 sukienek 
wełnianych i 1 futra siłowego oszacowanych na łącz­
ną sumę zł 215.000,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 11 maja 1949 r.
Komornik

5a-128 (—) Alojzy Pietruszewski

Jarocin, Śrem, Konarzewo.I

ł
Zasnął w Panu, nasz ukochany ojciec, brat, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

Piotr Hanus
st. sekr. pocztowy, emeryt

przeżywszy lat 85.
Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie w sobotę, 

dnia 14 bm. o godz. 17 z domu żałoby.
rodzina
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,/Płonący kamień Karagandy Divadelko Spejbla a Hurvinka"
Jak okiem sięgnąć ciągnie się pach­

nący miętą i piołunem szafranowy step. 
Zwierzątka stepowe spulchniły wyschłą 
ziemię pustyni, wiatr przyniósł tu na­
siona skromnego, wytrzymałego na 
wszystko drzewa, karagannika'. Stąd 
i nazwa okolicy — Karaganda,

Ziemia ta należała w odległych cza­
sach do bogacza Utepowa. Tabuny jego 
konv. pasły się tu póty, póki biedny pa- 
robek Apak Baj tanów nie .znalazł w głę- 

i uroczyska „płonącego kamienia". 
Był to drogocenny węgiel!

Wieść o tym odkryciu obiegła cały 
step. Dotarła ona i do miasta Piet.ro- 
pawłowsk. Przyjechał stamtąd do Ute­
powa kupiec Uszakow i dwaj bogacze 
szybko się dogadali.

Uroczysko Karagandy o „przestrzeni 
dziesięciu wiorst wzdłuż i dziesięciu 
wiorst wszerz" przeszło w ręce Uszako­
wa za całych 250 rubli gotówką. Po dwa 
i pół rubla za wiorstę!

A wieść o „płonącym kamieniu" bie­
gła coraz dalej. Kolonizatorzy zamorscy 
dawno już marzyli o utorowaniu drogi 
na Wschód swym kapitałom.

Pierwszym zagranicznym właścicie­
lem uroczyska Karagandy był syn pre­
zydenta Francji Carnot, który odkupił 
od Uszakowa ten złotodajny obszar. 
Zaniepokoiło to bardzo angielskich ka­
pitalistów. Odkupili więc z kolei Kara- 
gandę od młodego Carnot i w dolinie 
„płonącego kamienia" pojawił się no­
wy właściciel i— Sir Jim Herbert. Ze 
stepowych aułów, uciekając od głodu 
nędzy i ucisku obszarników, ciągnęła 
do Karagandy stepowa biedota. Doszły 
do nich, rozsiewane przez Anglików słu­
chy o wielkich zarobkach, sytym, swo­
bodnym życiu w dolinie „płonącego ka-

mienia", u nowych panów, którzy przy­
wędrowali z Anglii.

Przybył tam wówczas ze stepów Kar- 
karalińska i stary koczownik Kuzem- 
bajew ze swym synem Tusupem. Kopal­
nia „Jimmy" połknęła i ojca j syna.

Szesnastoletni Tusup zaczął swą ka­
torżniczą pracę u Jimma Herberta w 
1907 roku. W dwudziestym szóstym ro­
ku życia miał zupełnie siwe włosy.

Było to w roku 1917. Tusup j jego 
towarzysze pierwszy raz odetchnęli 
swobodnie. Nad Karagandą wzeszło 
słońce. W willi Jima Herberta zebrali 
się górnicy. Pisali serdeczny, prosty 
list do Lenina, do Petersburga. W ma­
ły wyhaftowany przez ich.żony wore­
czek, każdy z niclxwkładał kawałeczek 
węgla, wydobytego po raz pierwszy 
przez wolnych ludzi na wolnej ziemi. 
Był to podarunek, który posyłali Leni- 
nowi, symbol ich wolności j wdzięcz­
ności za oswobodzenie od ucisku ka­
pitalistów zagranicznych.

W 1920 r. do Karagandy przyjechał 
geolog radziecki, prof. Gapiejew. Pusty­
nia ożyła, zaczęło się inne życie, życie 
twórczej pracy tysięcy wolnych ludzi. 
W 1930 r. powstają nowe kopalnie, w 
1931 r. do Karagandy przyjeżdża pierw­
szy pociąg. W 1933 r. w kopalniach 
Karagandy zabłysło światło elektrycz­
ne, a w 1934 r. wyrasta nowe miasto, 
Karaganda. Przybyli tutaj górnicy z 
Zagłębia Donieckiego, technicy i inży­
nierowie. Trzeci z kolei wielki okręg 
górniczy budował cały kraj radziecki.

Jest wiosna 1949 roku. Zieleni się 
step za miastem Karaganda. Pęcznie­
ją pąki topoli w parkach i na skwerach.

„Nasze miasto liczy sobie dopiero 
piętnaście lat — mówi Tusup Kurem-

bajew. i— Kiedy ja miałem lat szesna­
ście, kopalnia „Jimmy" o mało nie sta­
ła się moim grobem. To miasto — to 
nasze nowe życie. To miasto wolnej 
pracy, wolnych ludzi".

Pięciopiętrowe, jasne budynki Kara- 
gandy wznoszą się na dawnych pustko­
wiach, ulice wysadzane są drzewami, 
na skwerach pachną kwiaty, zakłada 
się fundamenty pod wielki Dom Kul­
tury, rozszerza się powierzchnia zie­
leńców, w trzydziestu nowych szkołach 
uczą się dzieci górników. Przed dzieć­
mi tymi sto ą szeroko otwarte bramy 
wyższych uczelni i szkół zawodowych. 
Teatr, kino, muzea, biblioteki, szpitale 
i domy wypoczynkowe — wszystko to 
jest dostępne dla górników Nie ma już 
ponurych ziemianek, na ich miejscu 
wyrastają wygodne domy.

Radio ♦♦♦
na niedzielę, dnia 15 maja 1949 r.

10.00 Muzyka lekka: 10.20 Audycja regionalna 
ze wsi Maików; 11.20 Chóry wielkopolskie śpie­
wają — Chór Opery Poznańskiej pod dyr. Wiktora 
Buchwalda; 11.45 Audycja dla Przysposobienia 
Rolniczego; 12.04 Festiwal muzyki ludowej; 13.30 
„Obóz nad Oką“ — montaż poetycki; 13.35 
Utwory fortepianowe muzyki poważnej; 14.15 
Audycja dla dzieci; 14.45 Muzyka lekka: 15.00 
Słuchowisko „Król na łowach"; 16.20 Koncert 
kapeli ludowej i chóru Rozgłośni Warszawskiej 
pod dyr. Stanisława Nawrota; 16.45 „Nowe książ­
ki" — felieton; 17.00 Koncert popularny; 18.00 
„Pan Tadeusz"; 18.20 Z życia ZSRR; 18.50 Fe­
lieton; 19.00 Festiwal muzyki ludowej; 20.00 
Uśmiech i piosenka; 21.40 Muzyka taneczna — 
pod dyr. Jana Cajmera; 22.30 Wiadomości spor- 
towe%gólnopolskie; 23.10 Muzyka taneczna.

Sędziom bokserskim pod uwagę
Na margines:e mistrzostw wrocławskich

//'
Oczekujemy miłych gości. Ich przyjazd sprawi radość bardzo szerokie­

mu gronu ludzi, bo wszystkim dzieciom od lat 3 do 100. Gośćmi tymi bę­
dą Spejbl i Hurvinek.

Może jeszcze dziś są w Poznaniu tacy, komu te Imiona nic nie mó­
wią. Po niedzieli wszyscy będą je już znali na pewno. Imiona bohaterów 
głośnego na cały świat, choć małego, teatrzyku prof. Skupy.

Prof, J. Skupa z kukiełkami Spejbla 
i Hurwinka

Istnieją w sporcie pewne dziedziny, w których osiągnięte wyniki 
i włożony w nie wysiłek nie da się wymierzyć ani taśmą metro­
wą ani też zegarkiem-stoperem. Mamy tu konkretnie na myśli boks 
— szlachetną, sztukę samoobrony. Walką dwóch rywali w ringu mu­
si dać jakiś rezultat: remis, wygrany czy przegraną jednego z wal­
czących. Dlatego więc do oceny wysiłku i końcowego rezultatu po­
jedynku powołuje się tzw. komplet sędziowski: jeden sędzia ringo­
wy (bez prawa głosu) i dwóch względnie trzech punktowych, którzy 
obliczają punkty i na podstawie przebiegu walki wyznaczają decy­
zję.

Sędzia — jak 6ama nazwa mówi, po­
winien sprawiedliwie osądzić wykazana 
umiejętności bokserów. Aby wywiązać 
się należycie z nałożonych na niego 
trudnych i odpowiedzialnych obowiąz­
ków, sędzia punktowy musi posiadać: 
1) — gruntowną znajomość sztuki pię­
ściarskiej, 2) — wysokie poczucie o* 
biektywizmu, 3) pewność i poczucie od­
powiedzialności za wydany przez sie* 
bie werdykt.

Bez jednego z tych kardynalnych 
punktów żaden sędzia nie wyda spra­
wiedliwego orzeczenia. Nie może też 
wydać! Cóż bowiem pomoże, że pan X 
będzie obiektywny, zdecydowany, jeśli 
nie potrafi odróżnić przewagi cofające­
go się skutecznie i celnie kontrującego 
boksera nad przeciwnikiem, który ata­
kuje chaotycznie, bije w próżnię, choć 
idzie naprzód? Jasne, że optycznie 
przewagę ma ten, który goni rywala, 
który prze ustawicznie 'do przodu, 
nie na tym polega boks!

Znacznie gorzej jest natomiast, 
dobry znawca boksu, który trafnie 
dził siły przeciwników celowo lub 
wpływem lokalnego patriotyzmu wyda* 
je fałszywe orzeczenia!

Q ile w pierwszym wypadku może­
my mieć nadzieję, że sędzia ów zgłębi 
z czasem tajniki boksu i będzie poży­
tecznym, o tyle w drugim wypadku, 
sędzia-szowinista jest zakałą boksu. Jest 
szkodnikiem, jest hamulcem na drodze 
do umasowienia, do podniesienia pol­
skiego boksu na wyżyny poziomu eu­
ropejskiego i dalej, do odzyskania 
przedwojennej potęgi — pierwszej na­
cji bokserskiej w Europie.

Weźmy dla przykładu półfinałową 
walkę Kruża (Pomorze) — Panke (Po­
znań), Zastrzegamy się, że nie chcemy 
kruszyć kopii o Pankego dlatego tyl­
ko, że jest on poznańczykiem. Dalecy 
jesteśmy od źle pojętych ambicji lo­
kalnych. Sprawa jest poważniejsza dla­
tego, że przykład Pankego zidarza się u 
nas zbyt często.

Otóż poznańczyk wygrał walkę; nie* 
wysoko, minimalnie ale wygrał. Sędzio­
wie w składzie pp : Łankedrey (Szcze­
cin), Łukaszewski (Śląsk) 1 Maciejew­
ski (Warszawa) przyznali zwycięstwo 
reprezentantowi Polski — Kruży. Wal­
ka była trudna do oceny, siły wyrównane 
lecz dlaczego tych trzech sędziów wi­
działo inaczej niż reszta ich kolegów, 
itórzy twierdzili, że Panke był lepszy?

Siedzący pod ringiem dziennikarze z 
rocławia, Lublina, Szczecina, Gdyni 
Var®zawy twierdzili to samo i już 
d ogłoszeniem wyniku pisali o zwy* 
vie poznańczyka. Znany sędzia, 

jak się to mówi, „zęby zjadł na 
•— p. Masłowski mówi nam: 

uimiem werdyktu, dla minie Pan* 
rał pewnie". To samo mówią.

pp.: Muschol, Wróż i inni, ba! sam Kru* 
ża robił bardzo niewyraźną minę.

Pytamy 6ię więc, czy pp. sędziowie 
pomyśleli w chwili wydawania wyroku

Jeden z niewielu...

walkę razem z bokserem, ona go rozu­
mie i dlatego, nie da się „nawalać" 
na dłuższą metę'!

Czy sędziowie nasi nie pomyśleli o 
tym wszystkim? Jeśli nie — to jest 
bardzo niedobrze. Jeszcze czas aby u- 
zdrowie stosunki. Na szczęście nasze 
najwyższe władze bokserskie zoriento­
wały się, że coś „źle się dzieje w pań­
stwie duńskim" i przystąpiły do grun­
townej „renowacji". Już są echa wro- 
sławskich „wyczynów" i na dowód po- 
dajemy pierwszą jaskółkę — komuni­
kat PAP-u.

Stałą siedzibę ma ten teatrzyk w 
Pradze, a jego oficjalna nazwa brzmi: 
,,Divadelko Spejbla a Hurvinka", czyli 
„Teatrzyk Spejbla i Hurvinka". Jest 
to teatr marionetek. Ale choć jego bo­
haterowie są martwymi kukłami, które 
nabierają życia tylko wtedy, gdy pod­
niesiona jest kurtyna nad maleńką 
scenką — są one postaciami tak real­
nymi, żyjącymi tak konkretnie, tak in­
dywidualnie, jak pan August Bęcwal* 
ski, czy prof. Filutek, „smutny weso­
łek" Charlie Chaplin, Sowizdrzał, czy 
nasz „głosowy" pan Śliwka.

Popularność Spejbla i Huirvinka nie 
kończy się jednak u granfc Czechosło­
wacji. Są oni znani również poiza tymi 
granicami. I ta popularność zagranicz­
na rośnie i rozszerza się od lat już 
dwudziestu. W roku 1929 Spejbl i jego 
synek, Hurwinek złożyli pierwszą wizy* 
tę w Paryżu i zdobywszy tam duży suk* 
ces, zachęcili się do podróży zagranicz* 
nych. W 1931 roku bawili w Liege, w 
1932 — w Wiedniu, w 1933 — w Lu­
bi janie, w 1935 — w Tallinie, Tartu, 
Rydze, Kownie, Kłajpedzie, w 1937 — 
znowu we Wiedniu, a po wojnie w la­
tach 1947 i 1948 w Anglii, w Londynie, 
Brighton, Cambridge, w Edynburgu i 
innych miastach.

„Pamiętnik Spejbla i Huryinka zawie­
ra podpisy i opinie ludzi różnych na* 
rodowości, a wśród nich wielu wybit­
nych literatów, ludzi teatru, pracowni-

ków kultury, wyrażających swe uzne* 
nia, swój podziw i zachwyty.

Te wszystkie sukcesy, jakie spotka* 
ły i spotykają czeskie marionetki za­
równo w ich kraju, jak i za granicą, są 
zasługą ich twórcy — prof. Józefa 
Skupy. Zarówno talent, który łączy w 
sobie dojrzałą inwencję literacką, bo* 
gactwo głosu, pomysłowy humor i 
specjalnego rodzaju „poczucie sceny", 
jak gruntowna znajomość tajemnic te* 
chniki marionetkowego przedstawienia, 
dały podstawy tego rzadkiego sukcesu. 
Poruszane nitkami kukły, czyi „łątki" 
prof. Skupy zdobyły sobie opinię naj­
lepszego dziś w Europie teatru mario­
netkowego.

W Polsce po raz pierwszy w tym ro* 
ku gościmy małe, słynne ,,Divadelko". 
Występy warszawskie przynoszą echa 
pełne zachwytów , entuzjazmu, pochwał,

W 6obotę 14 bm. autokar, wiozący 
cały ten teatrzyk z aktorami, personelem 
technicznym, dekoracjami zjedzie na 
trzy dni do Poznania, aby dać kilka 
przedstawień dla dorosłych i specjal­
nie dla dzieci w gmachu Teatru Pol­
skiego. Czekamy tych przedstawień z 
niecierpliwą ciekawością i cieszymy sią 
z gór-yt

Czekamy na miłych gości.
(t. krasz.)

poznański p. Władysław

Zawieszenie przewodniczącego 
Wydziału Spraw Sędziowskich PZB

Po zakończeniu mistrzostw bokser* 
skich zawieszony został przez Zarząd 
PZB przewodniczący Wydziału Spraw 
Sędziowskich PZB p. Plewicki.

Zarząd PZB powierzył pełnienie obo­
wiązków przewodniczącego Wydziału 
Spraw Sędziowskich p. Zapłatce z po­
leceniem przeprowadzenia dochodzeń 
odnośnie werdyktu sędziowskiego w fi­
nałowej walce w wadze ciężkiej: Kii* 
mecki — Niewadził.** *

Mueimy uzdrowić stosunki sędziów* 
ekie w naszym boksie. Jeżeli ćhcemy, 
aby sport ten stał się masowym, aby 
interesował on tłumy, aby młodzież gar­
nęła się do pięściarstwa musimyi stwo* 
rzyć wokół niego atmosferę zdrowego 
uczciwego sportu a kardynalnym wa= 
runkiem tego jest — sprawiedliwa i o* 
biektywna ocena sędziowska.

Henryk Jaworowski

M. K. — Jeżeli zajmowany garaż nie słu­
ży celom przemysłowym lub handlowym, 
nie wlicza się go do powierzchni użytkowej 
lokalu zajmowanego na inne cele niż mie­
szkalne. Płaci Pan czynsz umowny.

Stefan. — Pytanie niejasne. Prawdopo­
dobnie interesuje Pana testament prywatny. 
Testament sporządzony własnoręcznie, pod­
pisany i zadatowany jest ważny.

M. 1000. — Dekret z 3. 4. 1948 o służbie 
wojskowej oficerów Wojska Polskiego 
wszedł w życie z dniem 16. 4. 1948 r. Na­
leży ponowić sprawę w Ministerstwie 
Obrony Narodowej.

Fryzjer ze Zdun. — Może Pan sądownie 
dochodzić od lokatorów zwrotu kosztów 
świadczeń ubocznych.

Poznań, Fabryczna 9. — Radzimy założyć 
podlicznik. Stanowisko Pana jest słuszne.

O, nocy cicha!
Ze strachem myślę o nocy! — o- 

świadczył nam dr R., jeden z na­
szych czytelników w Poznaniu.

Oczywiście natychmiast poprosiliśmy 
o złożenie tzw. wyczerpujących wyja­
śnień. Cóż się okazuje? Nasz informa­
tor mieszka przy ul. Świerczewskiego, 
pół kilometra od Dworca Głównego. 
Okoliczność z jednej 6trony o tyle 
sprzyjająca, że w razie wyjazdów — 
blisko na stację kolejową, lecz z dru­
giej strony... — właśnie chodzi o tę 
drugą 6tronę medalu.

Do późnej nocy mieszkańcy okolicz­
nych ulic, którzy pragną usnąć, nie 
mogą tego uczynić, albowiem do ich 
uszu dochodzi raz po raz tubalny odgłos 
megafonu dworcowego: „Uwaga, Uwa­
ga! Pociąg osobowy do Wrocławia, pla­
nowy odjazd..., odchodzi z peronu....

Słowa speakera, rzucone w nocną 
przestrzeń, trafiają do wielu mieszkań, 
wciskają się tam, gdzie nie powinny i 
wytrącają z równowagi spragnionych snu 
mieszkańców. Wiadomo przecież, że in­
na jest akustyka dniem, a inna nocą. 
W ciągu dnia komunikaty speakera 
dworcowego, bardzo zresztą potrzebne i 
mile widziane przez podróżnych, giną w 
powodzi inych dźwięków, natomiast w 
porze nocnej stają się koszmarnym ry­
kiem dla ludzi znajdujących się w tzw. 
trakcie usypiania.

Wiosną, kiedy okna naszych miesz­
kań co raz częściej pozostają przez noc 
otwarte, te megafonowe odgłosy napraw­
dę stają się nie do zniesienia.

— No dobrze — odpowie na to dy­
rekcja PKP — ale przecież nie możemy 
nie informować naszych podróżnych o 
odjeździe pociągów?

I to racja. Jest jednak wyjście kom­
promisowe. Zciszyć głośniki. Pasażero­
wie usłyszą wszysko, co im potrzeba, a 
mieszkańcy okolic Dworca Głównego 
nareszcie wyśpią się spokojnie. MIK

WIOSNA w TATRACH
(List z Zakopanego)

Znany sędzia
Masłowski, który obiektywnym i fa­
chowym sędziowaniem znalazł uznanie 
w oczach dziennikarzy i 

wrocławskiej
publiczności

zawodniko* 
przez całe

jaką krzywdę wyrządzają 
wi? Zawodnikowi, który 
miesiące przygotowywał się starannie, 
odmawiał sobie wiele przyjemności, był 
w ciągłym treningu z ambicją uzyska­
nia jak najlepszego wyniku.

I oto na mistrzostwach bije jedną 
„gwiazdę" (Marcinkowski), bije drugą 
— lecz musi przegrać. Jeden ruch o* 
łówka na karcie punktowej przekreśla 
cały wysiłek, cały dorobek, obraca w 
niwecz nadzieje i ambicje. I dlaczego? 
Cz-y ..dlatego, że odwarzył się bić zna* 
nego pupila? Czy dlatego mu61ał prze* 
grać, że jego nazwisko nie jest wybi­
jane w prasie polskiej tak tłustym dru­
kiem jak nazwisko: Kruża? A czy po­
myśleliście panowie, że taki werdykt wy­
ciskający łzy z oczu pokrzywdzonego 
boksera — moralnego zwycięzcy — 
może go załamać psychicznie i załamie 
na pewno przy następnym podobnym 
wypadku? Że zniechęci do boksu in­
nych, młodych adeptów obserwujących 
podobne „wyczyny"? Że wreszcie od­
zwyczai publiczność od oglądania tego 
rodzaju imprez? Publiczność bokserska 
jest bardzo wrażliwą, ona przeżywa

Pomorzanin (foruj) -■ Warta 
w piłce koszykowej"

Wniedzielę, dnia 15 bm. o godz. 11.30 
na boisku hokejowym przy Stadionie 
Miejskim (dojazd iramwajem nr 2, 3 
i 5) odbędzie 6ię ciekawe spotkanie w 
piłce koszykowej drużyn męskich po­
między beniaminkiem ligi ZZK Pomo­
rzanin — Toruń, a miejscową Wartą. 
Drużyna kolejarzy toruńskich, trenowa­
na przez p. Patrzykonta, reprezentuje 
wysoki poziom techniczny i ma już na 
swym koncie szereg cennych zwycięstw 
z czołowymi drużynami krajowymi, 
między innymi z mistrzem ligi ZZK <— 
Poznań. Warta wystawi drużynę, stano­
wiącą obecnie najmłodszy zespół w 
Polsce. W ostatnim czasie nawiązuje 
on równorzędną grę z najlepszymi pol­
skimi drużynami.

Drużyna Warty wystąpi w następują­
cym składzie: Borowczyk, Ewertowski, 
Golimowski, Karalus Klewenhagen 
Kubicki, Kurnatowski, Orlikowski, Szy­
mura i Wybieralski.

O godz. 10 odbędzie się ciekawe spot­
kanie o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
HCP — Warta, które zadecyduje o pro­
wadzeniu w tabeli rozgrywek.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Uwaga tenisiści Klubu Sport. Związ­

kowiec — Warta. Zebranie informacyj­
ne sekcji tenisowej odbędzie się w pią­
tek dnia 13 bm. o godz. 18 na kortach 
przy Radiostacji. Obecność wszystkich 
członków sekcji obowiązkowa, y

Zakopane, w maju

Przebrzmiały już teraz ostatnie 
echa imprez narciarskich w Za­

kopanem. Resztki połaci śnieżnych w 
kotłach tatrzańskich pożera prażące, 
wiosenne słońce.

Na Hali Gąsienicowej jeszcze bia­
ło. Zielone stawki wyswabadzają się 
z okowów powłoki lodowej. Na sto­
kach Beskidu jeszcze spotkać można 
narciarza na brąz opalonego. Na Ka­
sprowym Wierchu w idealnej ciszy 
nielicznymi przybyszami ożywia się 
w porze południowej taras, na Gorycz­
kową czasem zawita jeszcze kilku 
narciarzy.

Wiosna wzięła w swe władne pano­
wanie Tatry. Spokój po zimowym o- 
kresie masowych najazdów narciarzy 
zapanował na szlakach tatrzańskich.

Przerwały go w ostatnich dniach 
strzały karabinowe uderzając pogło­
sem o Swinicę czy Cichą Dolinę. By­
ły to echa rozgrywających się poty­
czek między patrolami WOP-u a ban­
dą przemytników.

Co takiego w Tatrach się dzieje!?... 
Nic groźnego — nakręcany jest film 
„Czarci Żleb" w tatrzańskich glebach 
z udziałem znanych narciarzy zja­
zdowców. Ale o tym następnym ra­
zem.

Obecnie dla szerokich mas miłośni­
ków Tatr udostępniły się dalsze tere­
ny. Oprócz od zimy nowo otwartego i 
nowocześnie wyposażonego schroni­
ska na Hali Kondratowej prowadzone­
go przez znanego zawodnika narciar­
skiego Stanisława Skupienia — ożyła 
również Dolina Kościeliska. Na hali 
pod Ornakiem gospodarzem ostatnio 
otwartego, schroniska jest znany wszy

stkim mistrz narciarski Polski — Sta­
nisław Marusarz.

Przy Pięciu Stawach rozpoczęto w 
ostatnich dniach budowę roboczego 
wyciągu linowego potrzebnego do 
zwiezienia 
Powstanie 
nisko.

materiału budowlanego, 
tu niebawem nowe schro-

Coraz bardziej udostępniają się dla 
szerokich mas ludzi pracy Tatry i Za­
kopane. Ilość domów wczasowych 
wybitnie się powiększa, możliwości 
więc przyjazdu stają się coraz wię­
ksze, tym bardziej, że turnusy wypo­
czynkowe ciągną się obecnie przez 
cały rok.

A jakże piękna jest wiosna w Ta­
trach, ten tylko może powiedzieć, kto 
chociaż raz był w tym okresie, gdy 
rozkwitają pierwsze kwiaty, pyszni 
się świeża zieleń, a ludzie pracy czer­
pią z górskiego powietrza siły do dal­
szego. codziennego trudu.

Tadeusz Siemianowski


